
Stuki w tylnym zawieszeniu 

 

Mnie „tłukło” się coś w tylnym zawieszeniu. Po paru miesiącach przy zdejmowaniu koła przez 
przypadek odkryłem, Ŝe dziwne dźwięki wydaje stabilizator tylnej belki. Czyli pręt przebiegający 
przez całą długość tylnego wahacza.  
Pręt przykręcony jest na swoich końcach śrubami. Okazało się, Ŝe na jednym z końców jest luz i pręt 
„lata” mimo przykręconej śruby.  
Z trudem odkręciłem zapieczoną stara śrubę, wkręciłem nową i dałem dodatkowa podkładkę dla 
skasowania luzu.  
Stukot znikł. 

 
Z moich doświadczeń wynika, Ŝe jak napisał Marcin_21 jest tylko jedna poduszka na środku 
stabilizatora. Przy śrubach nie ma gum, po prostu muszą być dobrze skręcone, aby drąŜek nie drgał.  
 
Miałem teŜ inny stukot okazało się, Ŝe zewnętrzne poszycie środkowego filtra przerdzewiało na 
spawach.  
Odwinąłem tą blachę z tłumika i jest spokój. 
 
 
Wydaje mi się, Ŝe aby wymienić tą poduszkę stabilizatora tylnego wahacza trzeba odkręcić drąŜek i 
wyjąć go.  
Poduszka wygląda jakby miała dziurę i nakładało się ją na drąŜek.  
Ta poduszka to taki ogranicznik, aby drąŜek nie uderzał o wahacz. I jeśli jeszcze jest, to raczej 
spełnia swoje zadanie.  
 
Ja nie myślałem o wymianie tej poduszki, bo luz miałem na jednej ze śrub. Śruba była dobrze 
dokręcona, ale jakimś cudem w mocowaniu końca drąŜka w wahaczu był za duŜy prześwit. DrąŜek 
mimo dobrze zakręconej śruby drgał, góra – dół. PodłoŜyłem podkładkę, klepłem młotkiem teraz nie 
ma zbyt duŜego prześwitu i nic się nie tłucze. 


